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Narady nad ustawa skarbowa.
W a r s z a w a .  Sejmowa komisja 

budżetowa przystąpiła do obrad nad 
Projektem ustaw y skarbowej. Po prze
mówieniu sprawozdawcy posła Krzy
żanowskiego i kilku posłów zabrał 
głos minister skarbu Matuszewski. 
Oświadczył on. iż rząd podziela uwa
gę co do ciężkiego położenia wsi.

Sytuacja dochodowa w budżecie zo
stała przez komisję przeceniona. Bud
żet w wydatkach jest przewidziany 
dziś na 2.950 milj. zł. P. minister 
Przyjmuje odpowiedzialność rządu za 
zwyżkę 20 milj. zł. w  stosunku do pre
liminarza. na którą się zgadza. Zwięk
szenie może wzróść do 30 milj. Mini
ster podziela sceptycyzm posła Krzy
żanowskiego co do dochodów. Zosta
ły one preliminowane bardzo wysoko. 
Ponad 3 miljardy.

Na podwyższenie płac urzędniczych 
< > 5 % minister nie może się zgodzić, 
bo to byłoby zobowiązaniem proble- 
tnatycznem. Minister oświadcza, iż 
sytuacja jest trudna. Jeżeli wpływy 
skarbu przyszłoroczne zatrzymają się 
na wysokości tego roku. to będzie do
brze. Jedyny tytuł zwyżki, to zmia
na taryf kolejowych. W  innych dzie
dzinach idziemy raczej w kierunku 
zniżki.

Na tern posiedzenie przerwano. Na
stępne odbedzie się we czwartek.

Ordynacja wyborcza dla gmin.
W a r s z a w a .  Na posiedzeniu sej

mowej komisji administracyjnej przy- 
Jęto w trzeciem czytaniu projekt usta
n y  o reprezentacji gminnej i ordyna
c i wyborczej w gminach miejskich i 
małomiasteczkowych na obszarze czte- 
jęch województw' Małopolski. Uchwa
lono dla radnych miejskich obowią
zek wykazania się umiejętnością czy- 
Jania i pisania po polsku, ponadto usta- 
bno, że rozporządzenia Prezydenta 
^zplitej. normująpe statuty miast Kra
sowa i Lwowa, nie muszą się pora
ż a ć  w  granicach ogólnej ustawy. 
Wszystkie inne wnioski odrzucono.

Bank międzynarodowy.
B e r l i n .  Z Bazyleji donosy, że 

Przybyli tam członkowie komitetu or
ganizacyjnego Banku dla rozrachun
ków międzynarodowych.

Prezes Hierszt National Bank Chi- 
Wgo-Merlin Traylor, który brał udział 
}v charakterze rzeczoznawcy am ep'- 
k^ńskiego w konferencji haskiej, 
'‘świadczył w: rozmowie z przedsta
wicielem Biura Wolffa, że wszystkie 
otychczasowe doniesienia o nomina- 

prezesa i członków rady admini- 
Wacyjnej Banku dla rozrachunków 
Międzynarodowych, oparte są tylko 

domysłach.

Obrońca Habsburgów.
P r a g a .  P rasa południowa zamie- 

| 2cza oświadczenie ministra Snowde- 
w którem zaprzecza on szerzonym 

' tutejszej prasie informacjom, jakoby 
czasie konferencji haskiej występo- 

w obronie pretensyj arcyksiążąt i 
I bsburgów i skierował pod adresem 
.megacii czechosłowackiei obraźliwe 1 

. f°w a. (PAT.)

Obrady
W a r s z a w a .  We środę odbyło 

sie posiedzenie sejmu.
W pierwszem czytaniu odesłano 

do komisji wojskowej ustawę o po
borze rekruta, a do komisji skarbowej 
ustawę o przedłużeniu terminu prze
dawnienia rent i rat rentowych w by
łym zaborze pruskim.

Po krótkiem przemówieniu spra
wozdawcy posła Krzyżanowskiego, 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę
0 dodatkowych kredytach na okres od
1 kwietnia 1929 r. do 31 marca 1930 r.

Następnie poseł Olewiński (BB) w 
imieniu komisji skarbowej przedłożył 
ustawę o ujednostajnieniu terminów 
płatności państwowego podatku grun
towego i składek za przymusowe 
ubezpieczenie budowli od gnia w Po
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń. 
Termin pierwszej raty podatku grun-

Sejmu.
towego i wkładek za ubezpieczenia 
wyznaczony jest na kwiecień, druga 
zaś rata ma przypaść 15 października 
i 15 listopada.

Z kolei poseł Żaczek (BB) refero
wał ustawę o ulgach podatkowych dla 
kapitału. Ustawa ma zawierać w y
miar i pobór podatku od kredytu krót
koterminowego na czas nieograniczo
ny, przyczem rada ministrów miałaby 
prawo przywrócić ten podatek, gdy 
ulgi ukażą się już zbędnemi. Ustawa 
ta ułatwia dopływ wkładów do insty- 
tucyj kredytowych. Ustawę przyjęto 
w  drugiem i trzeciem czytaniu, pomi
mo sprzeciwu socjalistów.

Następnie przyjęto ustawę przed
łożoną przez 6 klubów lewicy i cen
trum w  sprawie ustawy o ochronie 
swobody wyborów przed nadużyciem 
władzy przez urzędników. .

Walka polityczna 
o bydło.

Rosja jest w chwili obecnej wido
wnią wielce oryginalnej i bardzo gw ał
townej walki politycznej: walki o . . .  
bydło.

Jak wiadomo, z wiosną roku bieżą
cego uruchomione zostaną w Rosji 
t. zw. gospodarstwa zbiorowe, czyli 
kolektywne, zwane „kołchozami41. 
Rząd nie ma oczywiście środków na 
zakupienie dla gospodarstw tych in
wentarza żywego. Zamożni chłopi nie 
chcą za wyznaczone przez rząd niskie 
ceny bydła swego oczywiście sprze
dawać a przystępowanie z całym in
wentarzem do gospodarstw kolektyw
nych też im się nie opłaca, gdyż chłopi 
biedni, którzy pracują w kołchozach 
na tych samych, co oni warunkach 
przyjmowani są do gospodarstw tych 
bez inwentarza żywego, poprostu dla
tego. że go nie mają.

Nic przeto dziwnego, że aa wsi ro
syjskiej rzucono w czasach ostatnich 
hasło: „Zabijajcie, sprzedawajcie by
dło. bo rek wirować je wam będą41.
? stwierdzić należy, że hasło to w ca-___
łym kraju znalazło żyw e echo. Prze#1 
całą Rosję wali się obecnie groźna fala 
masowego zabijania bydła. Chłopi w 
obawie przed rekwizycjami zabijają 
krowy i konie/ sprzedając za grosze 
mięso i skórę. W związku z tern w ca
łym kraju w czasach ostatnich obser
wować można wzmożoną podaż na 
rynkach mięsa i skór, a ceny rynkowe 
na artykuły te gwałtownie spadają.
Nie znający istotnego stanu rzeczy 
konsumenci miejscy oczywiście są ze 
zjawiska tego bardzo zadowoleni, ale 
tern większe będzie ich rozczarowanie, 
kiedy po wyczerpaniu się rzuconych 
na rynek w tak wielkich ilościach za
pasów mięsa, nastąpi w całvm kraju 
„mięsny głód".

W ładze państwowe w niektórych 
prowincjach zorjentowały się dość 
szybko w sytuacji i wydały zakaz 
uboju bydła. Nie mając możności za
bijania swego bydła, chłopi wypędzili 
je z zagród, uważając, że lepiej będzie, 
jeżeli nie będą mieli z niego pożytku 
ani oni. ani gospodarstwa kolektywne.

W ychodząca w Moskwie „Rabo- 
czaja Gazeta11, omawiając na swych 
łamach toczącą się obecnie w Rosji 
walkę o bydło, donosi o następującym 
wielce charakterystycznym, wypadku: 
Chłop Zudin, dowiedziawszy się o za
miarach rekwizycyjnych miejscowych 
władz, wypuścił z zagrody swa naj
lepszą klacz, przywiązawszy iej uprze
dnio do ogona tabliczkę z napisem: 
„Bierz, jeśli chcesz11 Klacz przez trzy 
dni biegała po wsi f okolicznych polacli 
i nikt iej nie przygarnął, gdyż każdy 
myślał sobie, że szkoda owsa dawać 
klaczy, skoro wcześniej, czy później 
rząd zarekwiruję ia dla* gospodarstwa 
zbiorowego. Skończyło się więc na 
tern. że koń z głodu i wycieńczenia 
padł czwartego dnia.

Tak samo „Wieczerniaja Moskwa1 
donosi, że w niektórych prowincjach 
chłopi masowo wvrzvnaia swe krowy, 
namawiając do tego samego swveh sa-

Głosy niemieckie 
o umowie likwidacyjnej z Polska.

B e r l i n .  „Kólnische Zeitung41. czo
łowy organ partji Curtiusa, ogłasza 
znamiennny artykuł o stanowisku rzą
du Rzeszy wobec opublikowanego 
przez prasę niemiecką tekstu umowy 
warszawskiej z dn. 31 października 
1929 r. ,

Dziennik pisze, że w styczniu 1930 r, 
kiedy groziło wznowienie akcji likwi
dacyjnej, której rząd polski od kilku 
już lat nie prowadził, rząd Rzeszy 
wystąpił z propozycją, aby Polska 
zrzekła się stosowania likwidacji i 
praw a odkupu, wzamian za co Niemcy 
ze swej strony ustąpiłyby z pretensji 
o dodatkowe odszkodowanie likwida
cyjne w wysokości 140 milj. mk„ co 
do których wniesione zostały skargi 
do sądu rozjemczego.

Polska propozycję tę odrzuciła, 
grożąc dalszemi likwidacjami. Dopie
ro w związku z planem Younga, zale
cającym t. zw. „likwidację przeszło
ści41. rząd Rzeszy w dniu 3 paździer
nika 1929 r. postanowił, w myśl pro
jektu ministra Stresemanna, zapropo
nować Polsce, że Niemcy zrzekną się 
dochodzenia prywatnych pretensji, o 
ile Polska ze swej strony zrzeknie się 
praw a likwidacji i praw a odkupu. 
Na tej właśnie podstawie doszła do 
skutku umowa warszawska. (Pat.)

B e r l i n .  W wywiadzie, udzielo-

P. Devey
N o w y  J o r k .  Doradca finansowy 

Polski pan Devey podejmowany był 
śniadaniem, wydanem przez amery
kańskie Stowarzyszenie Kupców i pol
sko-amerykańską Izbę Handlową. W  
przemowie swej p. Devey. scharakte
ryzował rozwój historji politycznej 
Polski i ewolucje gospodarcze ostat
nich lat.

Mówiąc o kwestji t. zw. korytarza, 
p Devey podkreśli, że żądania Niemiec
. parte sa na pierwiastku uczucia, na-

nym prasie nacjonalistycznej. — na 
temat rokowań haskich, przewodni
czący frakcji niemiecko-narodowej, 
poseł Hugenberg wyraził się o umo
wie warszawskiej w sposób następu
jący: W  umowie likwidacyjnej z Pol
ską zrzekli sie Niemcy wielkich w ar
tości materjalnych. W ysokość ofiar 
niemieckich oceniają ze strony facho
wej okrągło na 2 miljardy marek. 
Właśnie ze względu na palący stan 
niedoli, w jakiej znajduje się wschód 
niemiecki, zrzeczenie się to budzi w 
nas rozgoryczenie i oburzenie. P rzy  
pomocy 2 miliardów marek bowiem 
możnaby w znacznej mierze ulżyć nie
doli wschodnich Niemiec. Zawarte w 
umowie postanowienia stanowią stan 
niemożliwy do przyjęcia. Czyż nie 
jest to, mimo ustawicznych zaprze
czeń, Locarno Wschodnie? (Pat.)

B e r l i n .  Zarząd naczelny frakcji 
centrowej parlamentu zakomunikował 
kanclerzowi Rzeszy przyjętą po 2- 
dniowych obradach uchwałę, w której 
oznajmia, że przed powzięciem osta
tecznej decyzji co do swego stanowi
ska wobec umowy haskiej oczekuje 
centrum przedłożenia przez rząd nie
miecki wyczerpującego sprawozdania 
o rozwoju rokowań w sprawie Zagłę
bia Saary i umowy likwidacyjnej z 
Polską. (Pat.)

o Polsce.
tomiast polskie mają za sobą słuszność 
praktyczną.

Mówiąc o znaczeniu gospodarczem 
Polski jako ośrodka ekonomicznego 
Europy Wschodniej p. Devey wezwał 
przemysłowców amerykańskich do 
poczynienia inwestycyj w Polsce, jako 
kraju o gęstem zaludnieniu, bogactw 
naturalnych i doniosłego położenia geo
graficznego na drodze między wscho
dem i zachodem Europy. Mówca po
pierał celowość spiesznego zaintereso
wania się Polską. (PAT.)



patiów : „Widzisz, zabijam krowę, a ty 
czego się gapisz? Wszvstko jedno, za 
pare dni i krowę i mleko zabiorą".

Sytuacja stawała się coraz groźniej
sza i doszło wreszcie do tego. że mo
skiewska prokuratoria okręgowa w i
działa sie zmuszona wydać stanow
czy zakaz rozpowszechniania pogłosek 
o rzekomych rekwizvcvjnvch zamia
rach rządu. Prokurator moskiewski 
w odnośnem rozporządzeniu zaznacza, 
iż osoby winne rozpowszechniania po
dobnych pogłosek. pociągane będą do 
odpowiedzialności sadowej za działal
ność kontrrewolucyjna, za którą grożą 
surowe kary. — kary śmierci nie w y
łączając. Osoby zaś. które u chłopów 
kupować bedą bvdfo. traktowane będą 
przez władze sadowe, iako spekulanci.

Pzad sowiecki wychodzi z założe
nia. źe ..walka o bvdło“ . to.czaca się 
obecnie w Rosji, nie iest walka ekono
miczną. lecz polityczną. Jest to. —

zdaniem czynników miarodajnych. — 
nowy przejaw walki klasowej na wsi 
rosyjskiej. Dlatego też „Wieczerniaja 
Moskwa" walkę o bvdło identyfikuje 
z walka zamożnych włościan przeciw
ko rządowi sowieckiemu, wołając pod 
adresem komunistów wiejskich „W a l
cie w kułaków i ratujcie bydło". Za
możny chłop rosyjski, t. zw. kułak — 
oto. zdaniem działaczy sowieckich, 
główny winowajca, główny inicjator 
„pogromu na bvdło“ . A że kułacy, jak 
wiadomo, nie są przyjaciółmi bolsze- 
wizmu. przeto prasa moskiewska w zy
wa przy tej okazii rzad do podjęcia po
nownie stanowczej ofenzvwv przeciw
ko elementom opozycyjnym. „Walka 
z wrogami bolszewizmu powinna być 
spotęgowana" — pisze „Prawda". 
Trzeba zmobilizować wszystkie siły 
komunistyczne na wsi i z ich pomocą 
„wyrwać krow y i konie z rak zamoż
nych chłopów".

Wznowienie rokowań polsko- 
niemieckich.

Jak już donosiliśmy, delegaci nie
mieccy do rokowań handlowych z 
Polską przybyli do Warszawy. Wraz 
z nimi przybył także przedstawiciel 
związku przemysłowców Rzeszy.

Według opinji. wyrażonej przez 
delegatów obydwóch stron, można 
mieć najdzieje. że dalsze rokowania po
toczą się pomyślnie i w  tak szybkiem 
tempie, że termin ich ukończenia jest 
już niedalekim.
Stosunki polsko-niemieckie w oświe

tleniu demokraty niemieckiego.
Znany dziennikarz niemiecki Birn- 

baum zamieścił w „Ost-Furopa-Rund- 
schau" artykuł o stosunkach polsko- 
niemieckich. w którym stwierdza, że 
Polska pewnym krokiem konsoliduje 
się pod względem gospodarczym i że 
złośliwe twierdzenia nacjonalistów 
o „państwie sezonowem" są głup
stwem.

P. Birnbaum stwierdza, że przyję
cie umowy likwidacyjnej usunie trud
ności. spowodowane przez woinę, któ
re uniemożliwiały zbliżenie. Napręże
nie stosunków polsko-niemieckich 
szkodzi nietvlko obu państwom, ale 
całei polityce europejskiej. Umowa 
handlowa musi być niebawem podpi
sana. Pacyfistom niemieckim nie wol
no donn^eić do tego a by  garstka iun-

krów hamowała zawarcie umowy, któ
rej brak szkodzi całemu przemysłowi 
niemieckiemu.

P. Birnbaum ostro występuje prze
ciwko nadprezydentowi Prus Wschod
nich dr. Siehrowi. twierdząc, że demo
kracja niemiecka nie zgadza się z tern, 
jakoby jedynie usunięcie t. zw. „ko ry
tarza" mogło usunąć kryzys gospodar
czy w Prusach Wschodnich. Takie sta
nowisko nadnrezydenta Siehra przy
czynia się jedynie do zaostrzenia sto
sunków.

Echa mor^Aw kapturowych 
w Niemczech.

Znana naszvm czytelnikom afera 
poety niemieckiego. Piotra Marcina 
Lampla. obwinionego o udział w mor
derstwie kapturowem na osobie feld
febla korpusu Oberland. w  okresie'wal- 
ki na Górnym inhsku. zaczvna sie dzi
wnie wikłać. Jakkolwiek dochodzenia 
zostały już przez prokuratora w  Nysie 
całkowicie ukończone, jednak akt 
oskarżenia nie został zniesiony, gdyż 
pruski minister sprawiedliwości zażą
dał sprawozdania z przebiegu docho
dzenia. od którego oceny zależne jest 
wogóle wytoczenie procesu.

W  międzyczasie widoczna jest ten
dencja urobienia opinii publiczności, iż 
zamordowany bestjalsko Kohler był 
szpiegiem francusko-polskim. Rzekome 
zeznania ś w ia d k ó w  s tw ie rd za ła , iż po

brał on u ówczesnego przewodniczą
cego komisji międzyaljanckiej w Opo
lu, generała Le Rond‘a, 1200 marek nie
mieckich za swe usługi.

Wznowiony ruch komunistyczny 
w Niemczech.

W  ostatnich czasach można zauwa
żyć w Niemczech wznowioną i oży
wioną działalność komunistów, zwła
szcza w okręgach przemysłowych 
i wielkich miastach. Starcia komuni
stycznych bojówek z policja i komuni
stów z nacjonalistami, pozwalają przy
puszczać. że ruchliwość ta jest celowa 
i umiejętnie inspirowana. Podatnym 
gruntem dla ożywionej agitacji komu
nistycznej jest bezwarunkowo stale 
wzrastające bezrobocie. Rozagitowani 
i podburzani przez komunistów bez
robotni. masowo iawią się na każdem 
zgromadzeniu. czv wiecu komunistycz
nym. T. zw. „pochody głodowe" są 
urządzane również przy licznvm udzia
le rzesz bezrobotnych. „Pochód gło- 

rdowv“  urządzony przed kilku dniami 
w Hamburgu, zakończył się tragicznie. 
Raniono kilkunastu urzędników policji, 
a cieżkie rany odniósł pewien młody 
komunista. -*

Przeciw tvm objawom wzmożonej 
działalności komunistów, rząd niemie
cki .zastosował środkj zapobiegawcze, 
jednak bezskutecznie, gdyż komuniści 
nie liczą się z zakazami i rozporządze
niami policji, a nawet jawnie starają 
się je naruszyć. Wypadki takie zda
rzają się najczęściej w Prusach, gdzie 
istnieie zakaz urzadzania pochodów 
i demonstracyj. Ostatnie rozruchy 
komunistyczne zmusiły również rząd 
pruski do wzmocnienia kontroli na gra
nicy wschodniej nad przyjeżdżającymi 
z Bnlszewji.

Działalność komunistów widocznie 
zaniepokoiła i rząd Rzeszv. który po 
rozstrzygnięciu zagranicznych kwestvj 
nolitvcznvch zamierza w drodze de
kretów przyprowadzić do porządku 
stosunki* wewnątrz kraju. Pierwszym 
energicznym środkiem ma bvć rozpo
rządzenie min. spraw wewnętrznych 
Severinga, ograniczające sprzedaż 
broni nalnei i siecznei. Na uwagę za
s y p ia  pogłoski, jakoby przywódcy 
komunistyczni w Niemczech zamie
rzali sprowokować rozwiązanie ich par 
tji przez rzad. Fakt ten. według nich. 
w yw arłby poteżne wrażenie w całym 
krain i spowodowałby jeszcze wieksze 
o żyw ie n ie  kom un izm u

Socjalizacja nauki w Rosji.
Władze sowieckie wywierają w 

czasach ostatnich wzmożony nacisk na
rozmaite instytucie naukowe w kierun

ku ich socjalizacji. Prasa komunistycz
na zarzuca instytucjom naukowym, że 
są instytucjami apolitycznemi, że zaj
mują się tylko nauką i ignorują całe 
społeczeństwo komunistyczne. Dzien
nik „Izw iestja" uskarża się, że w insty
tucjach medycznych kierowniczą role 
odgrywał dotychczas element nieso- 
wiecki. Instytucje medyczne winny 
wejść na nowe tory rozwoju, winny 
stać się „oryginalno-sowieckiemi ma- 
sowemi instytucjami naukowemi". Role 
kierowniczą w organizacjach tych od
grywać powinni — zdaniem prasy so
wieckiej — Iekarze-komuniści, którzy 
przyciągną do współpracy w instytu
cjach naukowych młodzież komuni
styczną. Jak widać, uważają bolsze
wicy. że i medycyna powinna być po
lityczna. że zasada apolityczności jest 
w nauce tak samo niedopuszczalna, jak 
i w  życiu codziennem. które ostatnio 
gwałtownie jest w  Rosji . komunizo- 
wane".

Boliwja i Para*gwaj.
Do sekretarjatu Ligi Narodów na

deszła depesza od rządu Boliw ji w  od
powiedzi na telegram urzędującego 
przewodniczącego Rady ministra Za
leskiego.

W  depeszy tej rząd boliwijski 
stwierdza, że postępowaniem swojem 
nie sprowokował Paragwaju, a następ
nie podkreśla, że nie uchylał się nigdy 
od wykopania protokółu rozjemczego* 
podpisanego w Waszyngtonie. Jednak
że wypadki z dnia 16 bm. zmuszają 
Boliwje do przedsięwzięcia koniecz
nych kroków natury wojskowej dl* 
obrony zagrożonych praw suweren
nych państwa.

Treść tej depeszy zakomunikowano 
natychmiast ministrowi Zaleskiemu. 
Z niecierpliwością oczekują odpowie
dzi Paragwaju na depeszę ministra Za
leskiego. Jak jednak widać z ostatnich 
depesz powaśnionych państw, obie 
strony przypisują sobie wzajemnie 
wine w  powstałym konflikcie.

Przy
zaziębieniu 
reumatyimie 
bólach głowy

S P IR IN '
t a b l e t k i

Oryginalna opakowania-  z czarw onf bandaroif 
i  zn a k ie m  *BAYER' w k s z ta łc ie  k rzyża  t j

oabycia w * wszystkich aptekach*

Branka litewska.
37) (Ciąg dalszy.)

X III.
— Cóż to znowu, panny moje! — rzekła pół

głosem, ale z gromiącą powagą ochmistrzyni, gdyż 
w istocie i tę funkc!ą sprawowała na niezbyt licz
nym ani zbyt troskliwie urządzonym dworze Ge- 
dymina — czy serca n!e macie, żeby smutnemi ta- 
kiemi pieśniami serce rozdzierać tei biedaczce, toż 
nie dziś nrzecież jeszcze odjeżdża, dość bedzie cza
su na płaczliwe nieśni: Zaraz mi albo śtrewajcie 
wesoło, albo bajki zabawne roznowiada;cie. A 
-przedewszystkiem napijcie się na zdrowie i na sen, 
teeo co sami bogowie pilibv. gdvbv nie mieli cze
goś jeszcze lepszego, a co tylko dla kanłanów przed- 
nieiszych. smutnych księżniczek, i dla osób cho
rych sie przyprawia: w yw ar z krun. miodem i ko
rzeniami zanraw ny!. . .  ja sama robiłam!

— Mieciones! doprawdy mieciones? — zawo
ła ły  dziewcząfka, od razu po młodemu ze smutku 
do wesołości przechodzą. — „B !ały napój bogów", 
ten o którym pieśni mówią? Jestże to ten sam? 
Ach! jakżem go ciekawa. Nigdy w życiu go jesz
cze me kosztowałam.

Ale Witginsowa. nie zważając na te okrzvki, 
przystąpiła tymczasem do Aldony nieruchomej i zał
zawionej nad tkamem i nalawszy kubeczek wrzą
cego na^oiu. podała go ie;. mówiąc serdecznie:

— Złotko złociste, rybko szczero złota ty moja, 
wypii no t o ! . . .  stara niańka cieb:e prosi, w y p ij ! . . .

Aldona podniosła na nia błedne. prawie w tej 
chwili, zapłakane oczy, widoczme nie rozurme;ac. 
■o co chodzi, aż usłyszawszy o lekarstwie od bólu 

. . .  wypiła posłusznie.
— Albo i to — gderała tymczasem ochmistrzy

n i odsuwając od Aldona jej tkacką robotę — do

czego ci ta praca, przy której najsmutniejsze każdej 
dziewczynie przychodzą myśli: czy ci to potrzebne, 
k'edy do Polski Polakowi ojciec za żonę cię daje. 
Wszyscy, i kunigas Kiejstut, i Butowd, zaręczają, 
że tam wcale me ma tego zwyczaju z ręcznikami, 
co u nas. że panna młoda wcale ręczników własnej 
roboty nie ’est obow'azena weselnikom rozdawać!

— I cóż stąd — łkając odrzekła Aldona — cóż 
stąd. że w  Polsce tego zwyczaju niema, to ja też 
nie Polka, i Polakom rozdawać nie bedę. tvlko 
moim braciszkom i siostrzyczkom, którzy tu w L i
twie daleko za mną sieroteńką pozostaną. Toż 
najuboższa u nas dziewczyna i najmniei robotna 
wstydziłaby się przez reszte życia, gdybv godow- 
ników na swem weselu nie udarowała, a Marti ku- 
nigasówna, że bogata i weselników zaprosili iei 
dużo rodzice, wszak przez rok cały tkała ręczniki, 
aby wstydu me mieć. A ja córka Oedvmina. tnia- 
Ubvm jak n^dzarka albo ?ak próżniaczka ręczni
ków na wese’e sobie nie utkać'3 Otóż utkam, choć- 
bvm zan ikać sie rwała nad nimi: i choć nie tu be- 
dz:e wesele, przecież o'ciec przyrzekł, że mi gości 
snrosi na ostatni wieczór. gd\- domowe pro<zi że
gnać bede i por ada-0 wszystkie ręczniki, choćbym 
z niemi wszystkie łzv i wszystko serce rozdać 
miała, aby w  dom ow veh  zostały katach!.- .  —  i 
tak rićw jac, litewska księżniczka ie^zcze rzewli- 
w'e? płakać zawała, a siostry i towarzyszki natrzac 
na nia zanłakały także nrze^D^łem łkaniem i zno
wu .niech-oac prawię wraz ze łzami pieśń stara p ły
nąć zaczęła z dziewczęcych serduszek obyczajem 
.narodowym: <*.

Gdzie niekna nasza siostra stanęła.
Kwitneła ruta i libe kwitneły.
A siostra nasza smutnie narzekała.

— O, siostro, czemuż tak smutnie narzekasz?
Czyliż dni twoje nie pierwszej młodości?
Czemuż tak smutno narzekasz, o siostro?

— Muszę stąd w obcą uchodzić stronę,
Kochaną opuścić matkę?
Nie piejcie koguty czarne.

Niech się dzisiaj noc przedłuży,
Bym jeszcze tutaj została,
Słówko matce powiedziała.
— Cicho mi, p a n ny !... czy chcecie, żeby ża* 

zabił wam siostrę? — zawołała nie żartem prze
straszona ochmistrzyni, gdy Aldona przy ostatniej 
strofie żałosnej pieśni zaniosła się płaczem serdecz
nym. — Oto jest c biały napój", niech każda wypije 
po kubeczku. Barnuta, podaj księżniczkom! i pro
szę zaraz iść spać, a już ja sama uspokoję gołąbkę 
moją.

Siostry otoczyły płaczącą, przestraszone gwal- 
townem jej łkaniem, ale Baniuta podawała im ko-
le'no gorący napój, godzina spóźniona nawoływała 
do spoczynku, despotyczne skinienia ochmistrzyń' 
miały także swę władzę, ugruntowaną na nieza
wodnej tei ochmistrzyni troskliwości. Przeto P° 
chwilce zamieszania siostry uściskały płacząca 1 
wraz z towarzyszkami wyszły z jadalni, wzdycha
jąc szczerze i ciężko nad losem siostry, którein11 
podobny oczekiwał każdą z nich: los pracy i za'  
parcia się wszelkiej własnej woli, nawet gdyb^ 
księżniczką była . . .  w  czem jedyną osłodą, odu
rzeniem się ireiako bvwafv wrzaskliwe muzvki ! 
wrzawl'we tanv. albo” pieśń, omaga'aca płvnaC 
łzom. Przy dogasającym płomieniu ogniska w krót' 
ce Aldona spłakana pozostała sama jedna z g ło ^3 
wsnartą na ramieniu wiernej, tulącej ją WitgiP' 
sowej.

— Co za memądre dziewczęta — mruczała *3 
ostatnia — że też żadna nie zdobyła się na jak3
taką piosnkę lub bajkę, któraby h m . . .  hm . . .

(Ciąg dalszy nastąpi).



D odatek do „Katolika**, „G órnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

WIRDOMOSCI ZE SLHSKH

stycznia

Św. P io tra z Nolasko.
* 1188, + 1256.

Św. Marceli, w dow y, 
t  410.

SŁOW.: SPITOGNIEW.

Jutro sobota, I lutego: Św. Ignace
go, bisk. męczennika.

Z k r o n i k i  d z i e j ó w :  320 lat
jak poselstw o m oskiewskie pod Smo
leńskiem w zyw ało  na tron królew icza 
W ładysław a Zygm untowicza.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.20, o g o d z l6 .3 6  
K s i ę ż y c a  „ 8.35, „ „ 18.15

Długość dnia w ynosi 9 godz. 16 m. 
Od l  do 31 stycznia przybyło  dnia 
1 godz. 1 6 minut.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodnie 
choć w ietrzno. — J u t r o :  lekki śnieg.

— W ycieczki amerykańskie w roku 
1930. W  roku bieżącym  przyjazd P o 
laków z Am eryki będzie mniejszy jak 
w roku ubiegłym. P rzybędą jednak 
wycieczki turystyczne. Z Ameryki na
deszły zawiadom ienia o tych w yciecz
kach. Liczba uczestników  nie może 
być jeszcze ustalona.

—  Ulgi kolejowe. M inisterstw o ko
lei zaw iadam ia, że m inisterstw o kolei 
p rzyznało  m łodzieży szkolnej ulgi ta 
ryfow e na kolejach przy  przejazdach 
do dom ów rodzinnych na ferje pół
roczne w  dniach od 30 stycznia do 4 
lutego b. r. w łącznie.

— Podatek przem ysłowy. M inister
stw o skarbu w najbliższych dniach 
Prześle do prezydium  rady  m inistrów  
uzgodniony z wnioskiem  Izb przem y
słow o handlow ych projekt ustaw y no
welizującej obow iązującą obecnie usta
wę o podatku przem ysłow ym . P ro
jekt min. skarbu uwzględnia najistot
niejsze postulaty  Izb handiow o-prze- 
m ysłow ych w dziedzinie podatku obro
towego.

— Sady pracy. W najbliższym cza
sie w ejdzie w życie opracow ana przez 
m inisterstw o pracy  nowela do rozpo
rządzenia P rezydenta  Rzeczypospoli
tej o sądach pracy. Nowela ta zaw ie
ra szereg  przepisów  przypieszających 
postępow anie przed sądami pracy, na 
■skutek, których zatargi będą rozstrzy 
gane o wiele szybciej. Nowela prócz 
Powyższego w prow adza sądy pracy 
również w  rolnictwie.

— Komisje szacunkowe. Minister 
skarbu zarządził, by m andaty  człon
ków komisyj szacunkow o-odw oław - 
czych p rzy  w ym iarze podatku m ająt
kowego przedłużone zostały na cały 
rok bieżący, a to z tego względu, że 
m inisterstw o spodziew a się uchwalenia 
w r. b. ustaw y o podatku m ajątkow ym , 
co pociągnie za sobą reorganizację 
komisyj szacunkow o - odw oław czych.

—/G m iny bez alkoholu. W  związku 
z tygodniem  prohibicyjnym  w Polsce 
w m iesiącu lutym w  około 20 nowych 
gminach zgłoszone zostaną wnioski o 
w prow adzenie zakazu sprzedaży alko
holu. N arazie zakaz ten obowiązuje w 
197 gminach wiejskich i jednej gminie 
miejskiej.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. ( Z a ł o ż e n i e  o d d z i a 
ł ó w  s t o w a r z y s z e n i a  „C a r i - 
* a s“.) Związek diecezjalny „C aritas” 
W»j. śląskiego celem ułatw ienia pracy 
zaprosił w  tym  tygodniu na zebranie 
do sali Domu Zw iązkow ego przy pa- 
r afji N. M. Panny w Katowicach p rzed
stawicieli poszczególnych parafii W iel
kich Katowic księży proboszczów.

władz miejskich opieki społecznej, 
urzędów  policyjnych, stow arzyszeń 
kościelnych, dobroczynnych i osoby 
pryw atne, aby w ybrać zarządy  okrę
gowe przy  każdej z 6 parafij tu tej
szych. Zw iązek ten po całym  Śląsku 
będzie dalej tw orzy ł oddziały okręgo
w e w każdej parafji dla lepszego po
działu p racy  i dla umożliwienia szyb
szego załatw ienia spraw  ubogich, szu
kających pom ocy i p racy  w tern sto
w arzyszeniu dobroczynnem . W  odpo
wiednich odczytach ks. dyr. dr. W oj
tas i pani dr. L iebekow a z Poznania 
w yczerpująco w ykazali cel i Sposób 
pracy  tego m iędzynarodow ego zw iąz
ku dobroczynnego. Jeden z tych od
czytów  podam y w  dodatku „Rodzinie11 
dla zaznajomienia szerszego ogółu ze 
zbożnemi zadaniami Caritas. Dalszy 
punkt obrad obejm ował w ybory  za
rządów  okręgow ych, a załatw iono go 
zgodnie w  ten sposób, żc p rzy  każdej 
parafji przew odnictw o ma objąć ks. 

proboszcz odnośnej parafji i p rze
w odnicząca Konferencji św. W incente
go oddziałów polskich i niemieckich. 
Ten zarząd okręgow y dobrać sobie 
ma w spółpracow ników , k tórzy starać  
się mają o pozyskanie stałych składek 
od członków  Caritas, oraz i o to, aby 
przed udzieleniem w sparcia dokładnie 
dow iadyw ano się o istotnej potrzebie 
zgłaszającego się doń ubogiego. Tym 
sposobem łatw o zapobiegnie się czę
stym  nieraz nadużyciom podobnych 
stow arzyszeń przez osoby, niegodne 
w sparcia.

— ( Z a b a w a  t a n e c z n a  T o w a 
r z y s t w a  P o l e k . )  Koło m iejscowe 
Katolickiego T ow arzystw a Polek urzą
dza w dniu 1 lutego zabaw ę taneczną, 
połączoną z niespodziankami. Zabaw a 
odbędzie się w domu ludowym przy 
ulicy Krakowskiej w  dzielnicy II. P o
czątek zabaw y o godz. 7 wieczorem .

— ( Z a b a w a  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h . )  Zarząd koła kato
wickiego Polskiego Związku P racow 
ników przem ysłow ych, biurow ych i 
handlow ych (P. Z. P.) podaje do w ia
domości sw ych członków, że bal k a r
naw ałow y odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9 lutego w restauracji „Do W y- 
poczynku“ w Katowicach. Członko
wie, k tórzy mają zam iar zaprosić zna
nych im przyjaciół zw iązku lub znajo
mych, zechcą podać dokładne adresy 
do dnia 3 lutego skarbnikow i koła J. 
Dulowskiemu w adm inistracji P. Z. P. 
w Katowicach, przy  ul. S taw ow ej nr. 
14. II piętro lub telefonem nr. 2313.

— ( Z b r o d n i e  i p r z e s t ę p s t w a . )  
W  miesiącu grudniu roku minionego 
zarejestrow ano w wiejskim powiecie 
katow ickim  razem  1766 zbrodni i p rze
stępstw , m ianowicie: 2 wypadki za
bójstwa, 7 podpaleń. 6 w ypadków  ra 
bunkowych. 2 sam obójstw a, 8 w ypad
ków przem ytnictw a, 9 w ypadków  fał
szow ania dokum entów wzgl. pienię
dzy, 20 w ypadków  oporu przeciw ko 
w ładzy państw ow ej, 11 oszustw, 3 
sprzeniew ierzenia, 2 wym uszenia, 36 
przekroczeń przepisów  sanitarnych, 69 
przestępstw  w skutek nieprzestrzega
nia przepisów’ handlowych, 93 w ypad
ków nieprzestrzegania przepisów poli
cyjnych, 1 zamach dynam itow y, 10 
wypadków niepraw nego posiadania 
broni, oraz 1114 innych przestępstw .

• Załęże w  Katowickiem. ( W y p a 
d e k  t r a m w a j o w y . )  Kolejka elek
tryczna najechała na furmankę, w yjeż
dżającą z bocznej ulicy. Uderzenie 
tram w aju o wóz było tak silne, że Fr. 
Kowolik i F ryderyk  Bronder spadli na 
bruk ulicy przyczem  doznali obrażeń. 
Pogotowie ratunkow e odstaw iło oby
dwóch do szpitala w Katowicach.

Dąb w Katowickiem. ( Z a b a w a  
m ł o d z i e ż y . )  Zabaw a karnaw ałow a 
związku młodzieży pracującej „Jed 

ność" w Dębie odbędzie się w  niedzie
lę, dnia 2 lutego na sali oberżysty  Pio
tra  Kosza. Program  zabaw y zaw iera  
różne niespodzianki. Zarząd związku 
przygotow uje nader piękną dekora
cję. Do tańca p rzygryw ać będzie o r
k iestra  taneczna klubu mandolinistów 
„Szaro tka”. U prasza się o liczny 
udział rodaków  i rodaczek z Dębu i 
okolicy.

Maciejkowice w Katowickiem. 
( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  Gmina Ma
ciejkowice została przyłączona do 
Chorzowa. Z dniem 1 lutego nazwa 
gminy M aciejkowice zostanie w ym a
zana z listy gmin województwu! ślą
skiego.

Kochłowice w Katowickiem. ( S p r a 
w o z d a n i e  z w a l n e g o  z e b r a n i a  
S t o w a r z y s z e n i a  M ę ż ó w  K a 
t o l i c k i c h . )  W  poprzednią niedzielę 
odbyło się w  Zakładzie św\ Józefa 
walne zebranie S tow arzyszenia Mę

żów  Katolickich. Zebranie to połą
czone było z kolendą. z k tórą przybył 
w  zastępstw ie ks. proboszcza ks. w i
ka ry  Thielc. W przem ówieniu swem  
wszywał on członków, by dbali o roz
wój naszego tow arzystw a. Następnie 
przem aw iał przew odniczący W incen
ty  M ańka na tem at akcji katolickiej. 
Po tych przem ów ieniach zarząd złożył 
spraw ozdania za rok ubiegły. W  ro
ku 1929 urządzono U zebrań. S tow a
rzyszenie brało udział w uroczysto
ściach kościelnych i narodow ych. Na 
intencję tow arzystw a odpraw iono dw a 
nabożeństw a, podczas których człon
kowie stow arzyszenia przystąpili 
wspólnie do Stołu Pańskiego. Kasa 
miała dochodu 128.77 zł, rozchodu 
95.80 zł, pozostało w kasie 32.97 zł. — 
Po złożeniu spraw ozdań przystąpiono 
do w yboru nowego zarządu. Na p ro
pozycję naczelnika gminy w ybrany  
został s ta ry  zarząd większością gło
sów  przez aklamację. Do zarządu w y 
brano tylko jednego nowego członka, 
p. Józefa Wypióra, którem u powierzo
no urząd zastępcy przew odniczącego. 
Walne zebranie zakończono odśpie
waniem  pieśni „W szystkie nasze dzien
ne sp raw y”.

Błelszowice w Katowick. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  Kółko tea
tralne w  Bielszowicach w ystąpi po 
raz  p ierw szy  w  niedzielę 2 lutego o 
godz. 19 na sali p. Szw edy w Bielszo
wicach. O degrana zostanie komedja 
Przybylskiego w  4 aktach p. t. „W icek 
i W acek”. Zarząd hufca męskiego 
uprasza o liczny udział w  przedsta
wieniu teatralnem . Bilety wcześniej 
nabyć można u pp. E. C im orków ny 
przy  ulicy Głównej 192, G. Copówny, 
ul. G łówna 67. P. Gałązki, ul. Zabrska 
nr. 60 i H. O syry p rzy  ulicy Głównej 
nr. 149.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( N a g r o d a  z a  

s c h w y t a n i e  z b r o d n i a r z y . )  Głó
wna komenda policji wojewódzkiej 
w yznaczyła 3 ty ją c e  złotych na 
schw ytnie złoczyńców , k tórzy w dniu 
22 styczniaa dokonali napadu rabunko
wego na biuro firmy drzew nej Zeitza, 
gdzie steroryzow ali dwie kancelistki, 
poczem przyw łaszczyli sobie 900 zło
tych. Nagroda pieniężna będzie po
dzielona m iędzy osoby, które p rzyczy
nią się do w yśledzenia i schw ytania 
spraw ców  napadu rabunkow ego. Ist
nieje przypuszczenie, że właściciel 
kantoru w ym iany pieniędzy Danziger 
został zam ordow any i ograbiony przez 
zbrodniarzy, k tórzy  w dniu 22 stycz
nia weszli do kancelarji Zeitza w  
Królewskiej Hucie.

— (Ś w  i ę t ó w k i.) „Skarboierm ” 
zaprow adził w  tym  tygodniu pierw szą 
św iętów kę na swej kopalni w  Królew
skiej Hucie. Słychać, że dalsze świę- 
tówki nastąpią z powodu braku zamó
wień na węgle.

(B u d o w a n o w y c ii tri i e s z - 
k a ń .)  Celem zmniejszenia nędzy bu
dowlanej w Królewskiej Hucie, miasto 
przeznaczyło teren przy ulicy K rzyżo
wej na budowisko. Zakład Ubezpie
czenia Krajowego postawi przy w y

mienionej ulicy nowy blok domów 
mieszkalnych. Miasto rozpocznie rów 
nież budowę nowych mieszkań w no
wym  sezonie budowlanym.

Z Swrętothłowkkfego,
Zgoda w Św iętochłowickiem . (Z

ż y c i a  p o w s t a ń c ó w  ś l ą s k i c h . )  
W alne zebranie grupy miejscowej 
Związku P ow stańców  Śląskich odbyło 
się w niedzielę 26 stycznia. P rzew od
niczył prezes grupy p. Kwaśny. Na 
zebraniu był obecny zastępca prezesa 
na pow iat świętochłowicki, p. Pułaski. 
Spraw ozdania za rok ubiegły złożylf 
członkowie zarządu i komisji rew izy j
nej. Spraw ozdania przyjęto. W ice
prezes p. Pułaski w ypow iedział słow a 
uznania dla działalności prezesa i jego 
zastępcy. W ybór zarządu odbył się 
przez aklamację. W  skład nowego 
zarządu grupy weszli: K\vaśny, jako
prezes, Szega zastępca przew odniczą
cego, Sw iętek sekretarz, Syska zastęp
ca sekretarza, Stiebler skarbnik. Re
w izorzy kasy:T w ardoch , Suski. Ł aw 
nicy: Kołoczek. W ojtyczka, Nawrocki. 
— Nauczyciel p. Pałasz  w ygłosił w y 
kład o Pow staniu Styczniow em . W  
p o ln y ch  głosach omówiono kilka 
spraw , poczem zebranie zamknięto.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  S o k o ł a . )  
T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół” w  
Zgodzie urządziło walne zebranie w  
niedzielę 26 stycznia. Zarząd okręgo
w y zastępow ali pp. Janek i W alenty 
W ieczorek. O bszerne spraw ozdanie 
za rok ubiegły złożyli prezes to w arzy 
stw a Chlebowczyk i naczelnik W iś
niewski. Spraw ozdania w ymienionych 
członków zarządu przyjęto, tak  samo 
spraw ozdanie komisji rew izyjnej. Na
stępnie w ybrano zarząd w następują-, 
cym składzie: Stefan W iśniewski jako 
prezes, Józef Kokot zastępca prezesa, 
W ilhelm M esjasz sekretarz , C zerw iń
ski skarbnik, Kurpanik naczelnik, Kral- 
ca zastępca, Sosinka gospodarz. Ł aw 
nicy: Eryk Nosek, Jan W iśniewski, Jó 
zef Tw ardoch, Hanak. Rew izorzy ka
sy: Ed. Doktór, Jan Nowak, M ieczy
sław  M ajewski. Sąd honorow y: Jó 
zef Tw ardoch, K. Szw abow icz, K. Pi- 
tra . Zebranie zamknięto hasłem to
w arzystw a.

Hajduki Wielkie w Św iętochłow ic
kiem. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  
p o d c z a s  p r a c y . t  Zatrudniony w 
Hucie Bism arcka robotnik Ignacy 
S trzyga z Hajduk W ielkich został po
trącony przez  dźwignię do transporto 
wania żelaza, p rz y c ^ m  doznał śm ier-' 
telnyeh obrażeń. Śm ierć nastąpiła na
tychm iast w skutek zgniecenia klatki 
piersiowej.

Hajduki Nowe w Św iętochłow ic
kiem. ( W a l n e  z e b r a n i e  k ó ł k a  
ś p i e w a c z e g o . )  W  ubiegłą niedzie
lę odbyło się walne zebranie kółka 
śpiew aczego „H arm onja” w Hajdu
kach Now ych' T ow arzystw o, które 
w roku ubiegłym obchodziło 10-lecie 
sw ego założenia, pod dzielnem kie
row nictw em  prezesa Ludw ika Tlatlika 
rozwija się nadal pomyślnie. Zasługi 
około rozw oju tow arzystw a ma także 
prezes honorowy, naczelnik gm iny Jó
zef Nowak, oraz dyrygen t Nocoń. 
Chór „Harmonji” uzyskał w  roku ubie
głym  na zjeździe kółek śpiew aczych 
okręgu królcwskohuckiego z pośród 
13 chórów  1 miejsce. Chór w ystępo
w ał przy w szystkich miejscowych’ 
uroczystościach narodow ych. W  roku 
ubiegłym  urządzono 14 w ystępów , 
w tern 5 kościelnych, dalej 5 w ycie
czek i 4 zabaw y. Lekcyj śpiew u urzą
dzono 60. Członków czynnych ma 
„H arm onja” 84. Zbiór nut składa się z 
95 pieśni. Stan kasy przedstaw ia się 
rów nież pomyślnie. Nic dziwnego, że 
prezes okręgu królcwskohuckiego Teo
fil W esołek wypow iedział uznanie dla 
tow arzystw a. W ybrano ponownie 
s ta ry  zarząd w następującym  sk ła
dzie: Tlatlik prezes, Pajączek sekre
tarz, Kurpanik skarbnik, Hajdukówna 
bibijotekarka. Zabawa karnaw ało
wa tow arzystw a śpiewu „Harm onia”



G i e ł d a .- odbędzie się w niedzielę 2 lutego w
sali oberżysty Geringa przy ulicy 3-go 
Maja. Początek o godz. 7 wieczorem.

. Szarlej w Świętochłowickiem. 
( Zgon  z a s ł u ż o n e j  o b y w a t e l k i . )  

-'Niedawno odprowadziliśmy na miejsce 
'Wiecznego spoczynku zwłoki zasłużo
nej obywatelki i dobrej matki śp. Tekli 
Pietrowskiej. Śp. Zmarła wychowała 
swe dziatk; w miłości ku Bogu. bliźnim 
i Ojczyzny Była wierną i stałą czy
telniczką naszego . K a t o l i k a "  aż do 
chwili ostatniej. Niech odpoczywa w 
spokoju, a światłość wiekuista niechaj 

-jej świeci.
— ( S t r z e l a n i e  p r e m  j o we.) 

; Placówka Zw. Hallerczyków w Szarle- 
ju urządzi od 2 do 9 lutego w lokalu 
Głombicy strzelanie premiowe o , na
grody, wiatrówkami Nagrody w y ło 
żono w, oknie wystawowem p. Schol- 
za . w Szarleju. Strzelnica otwarta 
jest codziennie od godz. 10 do 12 i od 
godz. 15 do 22. Zarząd placówki upra
sza o. liczny udział w  strzelaniu pre- 
mjowem.

Brzozowice w Świętochłowickiem. 
. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Woź 

źnića Paweł Martin, lat 35, spadł z 
. wozu, wskutek czego złamał sobie 

nogę. Przyczyną wypadku było spło
szenie się koni.

Z Rtibnck eqo.
Rybnik. ( S k u t k i  b i j a t y k i . )  Ro

botnicy M. Spitalny i Wincenty Kot z 
Dębieńska zostali skazani każdy tia 2 
miesiące. Emanuel i Emil Kaiser każdy 
na 2 tygodnie, a Fr. Uszczyk na 3 ty-

- godnie więzienia. Zasądzeni brali 
udział w  zabawie tanecznej, wywołali 
awanturę, wreszcie bijatykę obrabia-

. jąc swych przeciwników kuflami i ki- 

. jami.
Wodzisław. ( W a l n e  z e b r a n i e  

, p i e k a r z y . )  W niedzielę 2 lutego od
będzie się walne zebranie cechu pie
karskiego w Wodzisławiu w lokalu 
Kowala. Na porządku dziennym waż
ne sprawy i wybór nowego zarządu.

Paruszowiec w Rybnickiem. (Z 
hu t y . )  Położenie w hucie „Silesia" 
jest wciąż trudne. Istniała nadzieja, że 
wkrótce robotnicy otrzymają znowu 
pracę i zarobek. Niestety życzenia 
bezrobotnych nie spełniły się wskutek 
-braku zamówień. Obecnie pracuje nie 

da połowa załogi. Krążą pogłoski, 
c huta wydali 100 starszych robotni

ków,  lecz wieści te nie odpowiadają 
prawdzie.

Radlin w Rybnickiem. ( S z c z ę ś c i e  
w nie s z c z ę ś c i u . )  Ślusarz H. Pre- 
feta z Radlina najechał motocyklem na 
drzewo przydrożne wskutek zbyt 
szybkiej jazdy. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie doznał on śmiertel
nych obrażeń.

Osiny w Rybnickiem. ( P o ż a r  
s t o d o ł y . )  W tych dniach wybuchł 
pożar w stodole rolnika Teodora 
Chmielą. Stodoła została doszczętnie 
zniszczona. Przyczyny wybuchu po- 

cżaru nie stwierdzono.
Z Lublircieckiego.

Lubliniec. ( A r e s z t o w a n i e . )  Fran
ciszek Jończyk z Łodzi został przy
trzymany pod zarzutem przemycania 
tytoniu z Niemiec do Polski. W  tym 
;samym dniu aresztowano za kradzieże 
Stefana Pełke z Rudnika Małego, po
wiat Zawiercie i Bolesława Góraka z 

"Czarnego Lasu.,
2 C eszvńś*reqo

Cieszyn. ( U n i e s z k o d l i w i e n i e  
' / bandy  w ł a m y w a c z y . )  W  ostat
nim czasie dokonano na terenie Śląska 
Cieszyńskiego kilku włamań, miedzy 
innemi do składu jubilera Hasa w Biel
s k u , d o .  urzędników pocztowych w 
/Wiśle, Bremnej i Pruchnej. W  w y
niku dochodzeń policja w ykry ła  w ła
mywaczy. Sprawcami byli: Rozalja
Madanowska i Edward Głowacki z 
.Warszawy ujęci przez policję czeską 
z powodu nie legalnego przekroczenia 
granicy. Aresztowani przyznali się 
do współudziału w rabunku w  Bielsku. 
Jednocześnie aresztowano w Skoczo
wie niejaką Hellerową. następnie W ol
fa Hipolita z Kutna i Józefa Dudę z 
Cieszyna, którzy w  śledztwie również 
przyznali sie do udziału w rabunkach.

W  Katowicach płacono w  dniu 29 s tyczn ia : za 
100 z ło tych  46,90 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213.15 zło tych .

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 29 styczn ia : za 
100 franków  francuskich 34.92 zł, za 100 franków  
szw ajcarskich 171.75 z ło tych , za 100 koron czeskich 
26.36 zło tych .

Policja prowadzi dochodzenia, celem 
wyśledzenia pozostałych członków
bandy.

Ligota w Bielskiem. ( P r z y d z i e 
l e n i e  L i g o t y  do i n n e g o  u r z ę d u  
p o c z t o w e g o . )  Z dniem 1 lutego ro
ku bieżącego zostanie Ligota z za
miejscowego okręgu doręczeń urzędu 
pocztowo-telegraficznego w Dziedzi
cach. wcieloną zostanie do nowouru- 
chomionego urzędu w Zabrzegu.
Wszelka zatem korespondencja, skie
rowana do interesentów, zamieszka
łych na terenie Ligota, winna zawie
rać w adresie następujące określenie: 
X. Y. w Ligocie, poczta Zabrzeg/a nie, 
jak dotychczas. Dziedzice.

Czechowice w Bielskiem. ( S a m o 
b ó j s t w o . )  W  ubiegłą niedzielę po
pełnił tu samobójstwo przez powie
szenie 54-letni F. M. Przyczyną sa
mobójstwa była niechęć do życia.

Z (alei Poiss.
Sosnowiec. ( Ś m i e r  te 1 n y w y p a 

d e k  p o d c z a s  p r a c y . )  W kamie
niołomach Pietruszewskiego w Zagó
rzu w Zagłębiu Dąbrowskiem oberwa
ła się ściana, przysypując kamienia
mi robotnika nazwiskiem Tomasz Ko
cot. Po odrzuceniu kamieni znalezio
no zwłoki nieszczęśliwego robotnika.

Zawiercie. ( A w a n t u r y  b e z r o 
b o t n y c h . )  Magistrat miasta Zawier
cia na skutek polecenia, otrzymanego 
z urzędu wojewódzkiego, zażądał od 
bezrobotnych, korzystających z zasił
ków. aby zasiłki te odrabiali na robo
tach publicznych. Część bezrobotnych, 
w  której przeważali młodzi, nie zgo
dziła się na to i w liczbie około 100 
wtargnęła do magistratu, żądając z£k  
siłków bez obowiązku odrabiania ich.' 
Przybyłych na miejsce dwóch poli
cjantów bezrobotni wyrzucili ż magi
stratu i dopiero większy oddział poli
cji usunął awanturników. W dniu tym 
od. samego rana przed magistratem 
gromadzili się bezrobotni, demonstru
jąc przeciwko zarządzeniu wojewódz
kiemu. Policja usunęła grupę awan
turników.

Chrzanów. ( S a m o b ó j s t w o  s t a r -  
c a.) Przed kilku dniami rzucił się pod 
pociąg na przejściu kolejowym w  Ką
tach koło Chrzanowa, celem popeł
nienia samobójstwa 70-letni Jan Bie- 
niał. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
mięjscu. Szczątki ciała zostały rozrzu
cone na przestrzeni około 3 metrów.

Poznań. ( T r u p  k o b i e t y  w k o 
r y c i e  r z ek i . )  W  tych dniach w ko
rycie rzeki W ełny pod Cotoniem, pow. 
Żnin znaleziono zwłoki kobiety z od
ciętą głową i nogami. • Tułów nosił 
ślady znacznego zniekształcenia. Gło
wę znaleziono &  lesie majątku Modli- 
szewko. powiat Gniezno. W  zwłokach 
rozpoznano niejaką Cichowiczównę, 
która przed miesiącem zaginęła. Jako 
podejrzanych ujęto 22-letuiego Grajka 
oraz jego matkę.

Jarocin. ( G r a n a t  e k s p l o d o w a ł  
w r ę k a c h . )  Ludwik Walczak z W i- 
taszyc w Wielkopolsce znalazł w lesie 
granat ręczny. Przy manipulacji gra
natem nastąpił wybuch. Walczak do
znał ciężkich obrażeń i musiano go 
odstawić do szpitala.

Kielce. ( N a r o d z i n y  d z i e c k a -  
p o t w o r k a . )  W  Smykowie, powiatu 
kieleckiego, wieśniaczka Jaworska po
wiła potworka płci męskiej o czterech 
rękach i czterech nogach z dobrze 
rozwiniętą głową, który natychmiast 
po. urodzeniu zmarł. Potworek bę
dzie przesłany do kliniki krakowskiej.

Z dalszych stron.
Berlin. ( P o ć w i a r t o w a ł  w ł a s 

ną żonę. )  Pisma berlińskie donoszą: 
W  mieszkaniu przy Frankfurter Allee

Warszawska giełda zbożowa
w  dniu 29 styczn ia  1930.

Żyto  21— 21.50, pszenica 36.50—37.50, jęczmień 
na k ru py  20— 21.00, jęczmień b ro w a ro w y  26.00 do 
27.00, mąka ży tn ia  37.50— 38.50, mąka pszeniczną 
59— 61, mąka pszeniczna luksusowa 68— 71, owies 
19-»-30.00, osucie żytn ie  11.25, osucie pszeniczne 
średnie 15.50— 16.50, osucie pszeniczne lepsze 20.00 
do 20.5 O brót średni.

rozegrał się grozą przejmujący dra
mat małżeński. Pewien ślusarz porą
bał siekierą na kawałki swoją 24-letnią 
żonę, a następnie poprzecinał sobie tęt
nice. Sąsiedzi, słysząc rzężenie ko
nającego ślusarza i płacz dziecka, za
wezwali policję, która wtargnąwszy 
do mieszkania, zastała broczące w 
krw i na podłodze poćwiartowane zwło
ki kobiety a obok dogorywającego 
ślusarza. Straszna tragedja małżeńska 
rozegrała się w oczach 4-letniej có
reczki, która płacząc, siedziała na 
łóżku.

Nowy Jork. (Z t ę s k n o t y  za k r a -  
jem .) Z tęsknoty za krajem popełnił 
w Nowym Jorku samobójstwo imigrant

Z Bytomskiego.
Od pewnego czasu kwitnie znowu 

w obwodzie przemysłowym przemyt 
ludzi. Przemytnicy przeprowadzają 
osoby, udające się z Polski do Niemiec, 
albo za pomocą kart cyrkulacyjnych 
osób trzecich lub też przez zieloną gra
nicę. Dalszym transportem przemy
conych ludzi do wnętrza kraju, zaj
mują się szoferzy. Policja bytomska 
wdrożyła śledztwo celem wykrycia 
owych sprawców, którzy na przemy
caniu ludzi robią dobry interes. Po dłu
gich dochodzeniach zdołano przytrzy
mać dwóch szoferów, których w ła
dze podejrzywają o współudział w 
przemycaniu ludzi.

*

Pewien blacharz z województwa 
śląskiego dokonać chciał w tych dniach 
w Bytomiu na ulicy Krakowskiej kra
dzieży pieniędzy. Nie powiodło mu się 
jednak przy tej robocie, gdyż został 
przytrzymany i oddany w ręce policji. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że zło
dziej przeszedł nielegalnie granicę, 
przeto i za ten czyn będzie musiał od
powiadać.

*

Sąd przysięgłych w Bytomiu ska
zał 36-letniego rolnika W. Chlonda 
z Rozbarku za krzywoprzysięstwo na 
rok ciężkiego więzienia i trzy lata 
utraty praw honorowych. Zasądzony 
złożył przysięgę, że kosztów nie może 
ponosić, gdyż sam żyje w nędzy. Tym 
czasem okazało się, że w Mikołowie 
posiada kamienicę. Ch. dopuścił się 
świadomie krzywoprzysięstwa.

*

Przed pewnym czasem utopił się w 
stawie łabędzim w parku w Bytomiu 
syn handlarki W. z Bytomia. Matka 
przejęła się samobójstwem syna do te
go stopnia, że postanowiła zginąć tą 
samą śmiercią i na tern samem miej
scu. W  tych dniach po południu rze
czywiście wskoczyła do stawu, lecz 
zaraz zaczęła wołać o pomoc. Prze
chodnie wyciągnięli ją z wody i posta
rali się o umieszczenie jej w szpitalu.

«

W  tych dniach wieczorem napadł 
jakiś osobnik w Miechowicach na ulicy 
Szpitalnej na niezamężną Helenę S. 
Pod groźbą rewolweru zmusił napad
niętą do rozebrania się. Sprawca .za
brał dziewczynie suknie, pozostawia
jąc jej tylko płaszcz i trzewiki.

*

Jakaś zbrodnicza ręka przeciągnęła 
w poprzek szosy koło mostu przy no
wym dworcu kolejowym w Mikulczy- 
cach grubą linę drucianą. Lina znaj
dowała się na wysokości półtora me
tra. Na szczęście nie zdarzył się ża
den wypadek, gdyż linę zawczasu spo
strzeżono i usunięto.

z Polski, Józef Małuszyński, artysta 
. malarz, który zarabiał na życie jako 

zw ykły  robotnik przy rozbiórce do
mów. Tęsknota i niemożność spro
wadzenia do Ameryki żony i dzieci, 
doprowadziły go do ciężkiej depresji 
umysłowej.

Nagrody za  oszczędności.
W  Pocztowej Kasie Oszczędności 

odbyło się IV losowanie książeczek na 
premjowane wkłady oszczędnościowe 
serji II. Wylosowano do premji nr. nr.: 
50312 50625 51206 51810 52140 52234
52604 52957 53488 53722 53831 5452S
57106 58961 59365 59851 60164 61411
61707 61902 63657 63761 63931 64600
64818 64889 66629 67821 68749 68812 |
68911 69077 69466 69529 69976 70118
70222 70258 70615 70647 70750 71126
71190 71204 71749 72344 72520 72680
72994 73007 73242 74105 74136 74282
74347 75178 75731 76158 76277 76414
76481 77970 78434 78826 78879 79053
79160 79387 79948 81506 81597 81743
82581. •>.

Nowa rada gminna w Górnikach 
dokonała wyboru zarządu gminnego. 
Naczelnikiem gminy został wybrany 
kandydat partji obywatelsko - polskiej- 
dotychczasowy zasłużony naczelnik 
p. Tomasz Białas. Ławnikami wybra
no p. Antoniego Kłaczka i nauczyciela 
p. Schneidra oraz zastępcą ławnika p- 
Hermana Lisa II.

Z Gliwickiego.
W ybory do rady gminnej w  Rudnie 

z dnia 17 listopada ubiegłego roku zo
stały unieważnione. Wobec tego w  
niedzielę 26 stycznia odbyły się po
nowne wybory. List wyborczych 
zgłoszono „ty lko " 8 na 353 upoważ
nionych do głosowania, czyli każdy 
piąty wyborca był kandydatem.

«

W powiecie gliw ickim jest chwilo
wo 7119 bezrobotnych, z liczby tej 
5032 w mieście/a 2087 na wsi. Nao- 
gół bezrobocie wzrasta na całym Ślą
sku Opolskim. Według obliczeń kra
jowego urzędu pracy, w tygodniu 
sprawozdawczym od 20 do 25 stycz
nia było na Śląsku Opolskim niemniej 
jak 96.373 bezrobotnych, podczas gdy 
w  ubiegłym roku w tym samem okre
sie czasu było 67583. Przyszłe tygod
nie.przynieść mogą dalsze pogorsze
nie, gdy wielki przemysł, przede- 
wszystkiem przemysł górniczy, zapo
wiada wydalenia robotników, które 
mogą osiągnąć 20 procent załogi.

Z Raciborskiego.
Koncern śląskich cukrowni poć 

kierownictwem pozasłużbowego radcy 
legacyjnego Janoty z Opawy, nabył 
80 procent udziałów cukrowni w  Ra
ciborzu. Pozostałe 20 procent udzia
łów znajdują się w  posiadaniu miasta 
Raciborza, okolicznej szlachty i gospo* 
darzy. Nadto Racibórz zostanie sie
dzibą zarządu wspomnianego koncer
nu. Na ten cel kupiono willę Sobtziku 
przy ulicy Górnowałowej.

*  ^  N

Ofiarą nadmiernego użycia alkoho* 
lu padł inwalid Józef Stania z R acibo
rza, zamieszkały przy ulicy Kościelnej- 
St. napiwszy się nad miarę poszedł 
spać na poddasze, gdzie nazajutrz g° 
znaleziono zmarzniętego.

Z Strzeleckiego.
W  prowincjonalnym zakładzie lecz' 

niczym w Leśnicy wyskoczył z okna 
z drugiego pietra trzynastoletni RS' 
man Gwozdek z Imielnicy i zabił sie 
na miejscu.

•

Rolnik Ryszard Loos z Ujazdu P0' 
jechał do Sławięcić, gdzie był najęta 
do zwózki drzewa. Podczas tej prJ'  
cy L. dostał się pod własne*' 4ió z  * 
został ćieżko okaleczony.

| Ze Śląska Opolskiego |
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d u c h  Bismarcka w Niemczecn.
P a r y ż .  Dziennik „La Victoire“ 

omawia niedawne wystąpienie panger- 
manistów, oraz odpowiedź, daną przez 
Hindenburga na ich protesty z powodu 
odcięcia P rus  wschodnich, istnienia 
korytarza pomorskiego i rzekomego 
zagrabienia Górnego Śląska.

Prezydent Hindenburg miał odpo
wiedzieć, że należy najpierw w yczer
pać wszystkie sposoby pokojowe w 
celu polubownego rozstrzygnięcia 
spraw y korytarza, i miał — według 
relacji Agencji Wolffa, — oświadczyć, 
że popierać będzie wszelkimi środka
mi dążenia do okazania poparcia pro
wincjom wschodnim, znajdującym się 
obecnie w  trudnej sytuacji.

To ostatnie — zaznacza dziennik 
— jest słuszne, gdyż ostatecznie cho
dzi głównie o pomoc pieniężną. Ger- 
manizm. który ma być tak potężnym 
na wschodzie i tak mocno tam za
szczepiony. musi być sztucznie pod
trzym yw any  przy  pomocy licznych 
miljardów. Nacjonaliści pruscy czują 
doskonale jak sztuczna jest germani- 
zacyjna praca na wschodzie i dlatego 
właśnie przybierają postać wojowni
czą, starając się skompromitować' 
rząd Rzeszy groźnemi manifestacjami. 
Podobne metody, przypominające cza
sy Bismarka pozostają stałą groźbą 
dla pokoju w  Europie. (Pat.)

Itaadek dyktatury w Hiszpanii.
M a d r y t .  W ieczorem Primo de 

Rivera udał się do pałacu: po audjen- 
cji zaś oświadczył dziennikarzom co 
następuje: .Król przyjął moją dymisję, 
oraz moich ministrów, przyczem w y 
rażał się o wszystkich z wielką ser
decznością. Król polecił mi powiado
mić wszystkichh funkcjonariuszy, aże
by trwali na swoich stanowiskach i 
wypełniali swe funkcje, dopóki nie zo
stanie utworzony now y gabinet, któ
ry  w yda  odpowiednie polecenia. Spo
dziewam się. że wszystkie te osobi
stości, które w  dziedzinie polityki za
granicznej współpracow ały  z dykta
turą, pozostaną na swych stanowi
skach, dopóki nowy rząd nie postano
wi inaczej.

„Primo de R ivera '1 oświadczył w 
dalszym ciągu, że w  najbliższym cza
sie opublikuje półoficjalną notę, w y 
jaśniającą powody kryzysu, i pożegna 
się z armją. Dla dania przykładu — 
mówił de Rivera — pozostanę na 
swoini stanowisku do czasu w yzna
czenia rządu, k tóry  ma przyjść po 
mnie.

Mówiąc o tern, że król powierzył 
misję utworzenia nowego gabinetu ge
nerałowi Berenguerowi. de Rivera w y 
rażał się o Berenguerze z najwyższem 
uznaniem, jako o osobie poważnej, któ
ra potrafi dokonać dzieła patriotycz
nego. (Pat.)

P a r y ż .  Jak podaje Havas, powo
jem  dymisji Primo de Rivcry  miała 
być odmowa ze strony króla podpisa
nia dekretów, zwalniających infanta 
don Carlosa ze stanowiska kapitana 
generalnego Andaluzji oraz gen. Go- 
deda ze stanowiska gubernatora woj
skowego Kadyksu.

W ynik plebiscytu, przeprowadzo
nego w śród sfer wojskowych w  spra
wie dyktatury, miał zaważyć na 
ostatniem miejscu na decyzji de Rive- 
ry co do złożenia dymisji. (Pat.)

P a r y ż .  „Le Journal" donosi z Ma
drytu. że powtarzają się w  Madrycie 
manifestacje. Studenci przebiegali ulice 
miasta w  pobliżu pałacu królewskiego, 
wznosząc okrzyki: „precz z dyktaturą, 
niech żyje konstytucja."

O godz. 1 nad ranem przyszło do
zajść z powdu wtargnięcia studentów 
do biura unji patriotycznej. Podobne 
zaburzenia w ydarzy ły  się w Barcelo
nie przed lokalami unji patriotycznej.

Wielu robotników przyłączyło się 
do manifestujących studentów.

W  czasie zajść oddano szereg s trza
łów rewolwerowych. 6 osób odniosło 
rany. O godz. 2 oddziały gwardji cy 
wilnej, uzbrojdhe w karabiny, zastąpi
ły  agentów policji, wyczerpanych 
pracą. (PAT.)

M a d r y  t. Generał Berenguer roz
począł narady, mające na celu utwo
rzenie nowego gabinetu. Będzie to 
gabinet wyraźnie cywilny, Berenguer 
ma wciągnąć do rządu część osobisto
ści z poprzedniego rządu.

Generał Berenguer zamierza prze
prowadzić niezwłocznie w ybory  do 
ciał ustawodawczych. Oświadczył on, 
że nie będzie tolerował żadnych zabu
rzeń, zwłaszcza wystąpień, skierowa
nych przeciwko ministrom ’' ' 'p rzednie
go rządu. Bardzo surowa cenzura bę
dzie trw ała  w dalszym ciągu.

M a d r y t .  Kiedy gen. Berenguer 
opuszczał wieczorem pałac królewski, 
złożyli mu życzenia dziennikarze, któ
rym generał oświadczył, że wiadomość 
o powierzeniu misji tworzenia gabinetu 
była dla niego praw dziw ą niespo
dzianką.

Odpowiadając na zapytanie co do 
orientacji nowego rządu, generał Be
renguer oświadczył: spełniam rozkaz 
jak żołnierz, chcę działać jak obywa
tel. Na usilne zapytania dzieninkarzy, 
czy nowy gabinet będzie miał charak
ter wojskowy, Berenguer odpowie
dział: będzie to poprostu rząd. (Pat.)

Nowy' kierownik rządu hiszpań
skiego. generał Berenguere, urodził się 
w  r. 1873. Uchodzi on za znakomitego 
polityka i zdolnego wodza. Kiedy 
wojska hiszpańskie pod dowództwem 
generała Silvestre poniosły w r. 1921 
klęskę pod Melillą, w walce z Maro
kańczykami, Berenguer uratował sy
tuacje przez zdobycie Tetuanu.

Handlarze narkotyków.
B e r l i n .  Policja berlińska wy- 

eryła po długich poszukiwaniach szaj
kę międzynarodowych handlarzy nar
kotyków. k tórzy sprowadzali z Kowna 
od firmy Lunc wielkie ilości kokainy, 
morfiny i innych narkotyków przez 
Gdańsk. W  mieszkaniach aresztow a
nych wspólników tainego handlu nar
kotykami znaleziono 540 ampułek mor
finy i kokainy. Jeden z głównych 
:złonków szajki, niejaki Puslat, już w  
roku 1924 karany bvł za przemycanie 
narkotyków na Litwie. (PAT.)

Obrady parlamentu austriackiego.
W i e d e ń .  Parlam ent austriacki 

rozpoczął p o  przerwie świątecznej 
swoje obrady. Socjaldemokraci zgło
sili interpelacje do rządu w sprawie 
braku pracy. W  dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych stron- 
lictw.

W  myśl reformy konstytucji parla
ment uchwalił na propozyęie rządu ob

sadzenie Najwyższego Trybunału Ad
m in i s t r a c y j n o  osobistościami z kół 
pozaparlamentarnych. (PAT.)

Niszczen?e fortec.
S t r a s b u r g. Stosownie do T rak 

tatu Wersalskiego, rozpoczęto prace, 
mające na celu zniszczenie fortów 
przyczółka mostowego Kehl. Prace 
te potrwają kilka tygodni. (Pat.)

Dążenia Włoch m  konferencji 
morskiej.

L o n d y n .  W edług informacji ko
respondenta Biura Reutera, charakte
rystyczną cechą stanowiska, iakie za
jęły W łochy na konferencji tnor^kiei. 
jest ich zdecydowana wola osiągnię
cia takich warunków, tkóreby nie da
wały powodu do podejrzeń, oraz uczy
niły możliwie najtrudniejsze, jeżeli nie 
niemożliwe ponowienie się wo ny ró
wnocześnie zaś zmniejszyły ciężary 
finansowe, tak bardzo cinżace nad ca
łym światem. (Pat.)

Ruch za przyłączeniem Austrii 
do Niemiec.

W i e d e ń .  „Fremdenpresse" dono
si. że zwolennicy przyłączenia Austrji 
do Niemiec, którzy z powodu konfe
rencji haskiej zachowywali się z rezer
wą. mają obecnie wszcząć energiczną 
akcję propagandową za przyłączeniem 
w celu przedłożenia żądania Lidze Na
rodów.

Na czele tej akcji słoi austrjacko-

niemiecki Volksbund. Organizacja ta 
zażąda od stronnictw i osobistości po
litycznych otwartego zdeklarowania 
się za przyłączeniem. Były  poseł au- 
strjacki w Berlinie. Riedl, podjął się 
misji propagandy na rzecz unji celnej 
pomiędzy Austrją a Niemcami. Spo
dziewa się on, że unję tę da się prze
prowadzić najpóźniej w  r. 1931. (PAT.)

Liga Narodńw w zatargu Boliwii 
z Paragwajem.

G e n e w a .  Z polecenia ministra 
Zaleskiego, jako przewodniczącego Ra
dy Ligi Narodów, sekretarz generalny 
Ligi Drumond wysłał we wtorek wie
czorem do Boliwii depesze, dziękując 
za niezwłoczne znakomumkowanie mu 
w 2 telegramach rządu boliwijskiego 
z dnia 25 b. m. oraz jego ostatniego 
telegramu z dnia 27 b. m., w  którym

rząd w La Paz zapewnił, że pokój 
amerykański nie będzie zamącony 
przez Boliwję, której jedynem pra
gnieniem jest pokojowe wykonanie po
stanowień waszyngtońskiego paktu po
jednawczego, oraz wyraża pewność, 
że członkowie Rady z zadowoleniem 
przyjmą do wiadomości te telegramy.

Bank międzynarodowy.
Przygotow ania  do organizacji prze

widzianego w planie Younga Banku 
M iędzynarodowego są już na ukończe
niu. Siedzibą banku będzie, jak wiado
mo, Bazylea w Szwajcarji. Prezesem 
rady  nadzorczej ma być Amerykanin 
p. Mac Garrah, który  będzie jednak 
mógł objąć to stanowisko tylko za po
zwoleniem rządu Stanów Zjednoczo
nych. Na dyrektora generalnego jest 
podobno upatrzony p. Pierre Guesnay, 
jeden z dyrektorów  Banku Francu
skiego.

Środki sw oje będzie bank czerpał ze 
źródeł następujących: otrzyma 1 na
tysiąc prowizji od spłat odszkodowa- 
nionych, co mu da razem około 2 mi- 
1 jonów marek złotych; otrzyma 125 
milj. m arek złotych, jako bezprocento
w y  depozyt od państw - wierzycieli, 
oraz taki sam depozyt od Niemiec; 
wreszcie kapitał akcyjny wyniesie 
około 100 milj. marek. Z tych w szyst
kich źródeł razem, przy oprocentowa
niu 4 proc., będzie miał bank rocznego 
dochodu około 14 miljonów marek zło
tych, ponieważ na dywidendę (6 proc.) 
w yda  około 6 miljonów marek, więc 
na koszty prowadzenia banku pozosta
nie około 8 miljonów m arek rocznie.

Prawdopodobnie działalność banku 
będzie rozpoczęta w kwietniu, a t. zw. 
mobilizacja pierwszych 300 miljonów 
dolarów będzie dokonana w maju. Jak 
wiadomo. %  tej sumy pójdzie na spła
tę wierzycielom, a Vs o trzymają jako 
pożyczkę Niemcy. Obligacje nowej 
pożyczki będą głównie puszczane na 
sprzedaż w N. Yorku i w Paryżu  (po 
100 milj. dolarów) reszta zaś na in
nych rynkach. Powiadają w  kołach 
dobrze poinformowanych, że obligacje 
będą 5Ms proc. no kursie 93.

Około 70 proc. sumy przeznaczonej 
dla wierzycieli Niemiec, weźmie F ran
cja. Ponieważ bank francuski posiada 
obecnie duże zapasy gotówki, więc 
w p ływ  z odszkodowań będzie praw do
podobnie przeznaczony na skup poży
czek francuskich, sprzedanych na ryn 
ku amerykańskim za sumę około 500 
milj. dolarów.

Jak widzimy z danych powyższych, 
trzeba się liczyć z tern. że niebawem 
w  życiu międzynarodowem ujawni się 
działanie nowego czynnika (Banku 
Międzynarodowego), k tóry  będzie miał 
duże znaczenie nietylko gospodarcze, 
lecz i polityczne.

Napad na dyrektora kolei chińskie!.
M o s k w a .  Donoszą z Charbinu, 

że 6t(P białogwardzistów, zwolnio
nych przez zarząd kolei wschodnio- 
chińskiej stosownie do postanowień 
protokółu chabarowskiego, uzbrojo
nych w gumowe pałki, wtargnęło do 
biura administracji kolei żelaznych. 
Grupa białogwardzistów przedostała 
się do gabinetu sowieckiego dyrektora 
kolei żelaznych Rudego i zażądała od 
niego wypfacehia 3-miesięcznych po
borów. Rudy oświadczył, że regula
min służby kolejowej nie przewiduje 
podobnej w ypła ty  i skierował funkcjo

nariuszy białogwardyjskich do głów
nej dyrekcji kolei. Nie wysłuchaw szy
oświadczenia Rudego do końca, na
pastnicy otoczyli go zwartem kotem, 
rzucając pogróżki. Dopiero po p rzy
byciu strażników napastnicy opuścili 
gabinet Rjudego i połączyli sie z rozo- 
stafvmi białogwardzistami, którzy zor
ganizowali wiec. Policja, która nade
szła z dużem opóźnieniem, uwolniła 
okolice od białogwardzistów. W  zwią
zku z tern zajściem w Charbinie pa 
nuje zaniepokojenie. (PAT.)

Z ostatnie! chwili
Niedoszłe manifestaele komunistów 

na Śląsku.
W  kilku wypadkach z okazji rocz

nicy śmierci Lenina. Liebknechta i Ró
ży Luxemburg nieznani snraw cv w y 
wiesili w  dniu 19. 1. br. płacbty komu
nistyczne w okolicy kopalni KRofas w 
Załężu z napisami antypaństwowymi.

Po długiei obserwacji policia śled
cza w Katowicach ujawniła snrawców 
w osobach Mieczvsław a Śikory z Dą
browy Górniczej i Błachuta Józefa za
mieszkałego w  sypialni kopalni ..Kleo
fas". Wymienionym udowodniono 
przynależność do związku młodzieży 
komunistycznej, wywieszenie płacht

komunistycznych z napisami antypań
stwowymi i liczny kolportaż bibuły ko
munistycznej, wydaw anei częściowo 
przez komitet centralny k o ^ n i ' ' /  'z- 
nej nartii polskiei. iak również malo
wanie haseł antypaństwowych na mu- 
rach i parkanach w Załężu.

Rawa!
Związek Regulacji R aw y zamierza 

przystąpić na wiosnę b. r. do budowy 
nowej oczyszczalni dla ścieków mia
sta Katowic. Oczyszczalnia ta stanąć 
ma w okolicy Zawodzia. a koszt jej bu
dowy obliczany jest na blisko 2 miljo- 
ny złotych.



Sprawy kościelne,
Międzynarodowe związki młodzieży 

katolickiej.
Początki organizacji międzynarodo

wych związków młodzieży katolickiej 
przypadają częściowo na okres przed
wojenny, a częściowo na czas wojny,

• ostateczne- jednak ukształtowanie się 
' tych stowarzyszeń wiąże się z czasa

mi powojennymi.
Do „Juventus Cattolica", międzyna

rodowej organizacji kongresów mło
dzieży, założonej w 1921 r. w związku 
z 5 0 - letnim jubileuszem włoskiego 
związku młodzieży katolickiej i zwa
nej także „katolicką międzynarodów
ką młodzieży'*, należą stowarzyszenia 
młodzieży męskiej około 30 krajów z 
kilku miljonami członków. Sekreta- 
rjat generalny przebywa w. Rzymie.

Odpowiednikiem dla tej organizacji 
jest międzynarodowa liga żeńskiej

• młodzieży katolickiej, założona w roku 
1926 w  Luxcrnburgu, jako młodzieńcza 
sekcja międzynarodowego związku ko
biet katolickich.

W r. 1921 z inicjatywy szwajcar
skiego związku studentów założony 
został światowy związek katolickiej 
młodzieży akademickiej, początkowo 
jako międzynarodowe biuro pracy wc 
Fryburgu. Popie i-o na kongresie w 
Amsterdamie w 1926 roku (kongresy 
odbywają się corocznie) zdecydowano 
nadać organizacji bardziej konkretne 
kształty. Obecnie należy do niei 25 
związków z 20 krajów europejskich.

W  roku 1920 założona została w 
Hadze światowa Liga młodzieży kato
lickiej jako młodzieńcza grupa między
narodowej Ligi katolickiej (1KA). Gło
wnem zadaniem jej jest ułatwianie 
oscb'stego konmktu miedzy młodzie
żą r '■? -c e rc’tr c’: krajów oraz praca 
w ii e n  pokoju i, porozumienia. Liga 
posiada członków w 40 krajach w szyst
kich części świata," sekretariaty krajo
we w7 12 państwach, a m- in. w Ar
gentynie, Australii i Chinach. Ofical- 
nym językiem jej jest esperanto, któ
rego rozpowszechnianie przewiduje je
den z punktów programu stow arzysze
nia. Liczną jest międzynarodowa unja 
katolickich związków wychowania fi
zycznego. zwana inaczej katolicka 
międzynarodówka gimnastvki i spor
tów. Unja ta, która powstała z inicja
tyw y wybitnego działacza katolickie
go We WNrszee.h. Mario Hf Pa 
posiada kilka milionów członków. Sie
dzibą tej międzynarodówki jest Paryż.

Oprócz wymienionych organizacyj 
istnieją jeszcze: międzynarodowe biu
ro harcerzy katolickich, oraz katolicki 
związek czeladników, który, mimo- 
przewagi Niemców, ma charakter mię
dzynarodowy.
bezprawne używanie tvtnłów hierar- 

.chjl katolickie!.
Od chwili niepodległości państwa 

polskiego pastorzy zborów protestanc
kich używają stale tytułu „ksiądz", su
perin tendent zaś tytułu „biskup." W 
ten sam sposób tytułują pastorów i su- 
perintendentów władze państwowe i 
prasa polska-

Używanie tytułów hierarchii Ko
ścioła rzymsko - katolickiego przez du
chownych protestanckich i sekciarzy 
jest bezprawne i niewłaściwe. Zasad
nicza ustaw a o Kościele ewangelickim 
dla b. Królestwa Polskiego z r. 1849 
duchownych protestanckich tytułuje 
wyłącznic pastorami, a ich zwierzch
ników - superintendentami. Ustawa ta * 
do dziś dnia nie uległa zmianie. I słu
sznie, gdyż duchowni protestanccy nie 
otrzymują żadnych święceń kapłań
skich.

Słownik zarówno Lindego, jak i 
Arcta tytuł „ksiądz" przywiązuje tyl
ko do kapłana Kościoła katolickiego, 
podobnie, jak w języku francuskim ty
tuł „Fabbć." To samo dotyczy uży
wania tytułów wyższych stopni hier
archii katolickiej, prałat, biskup, arcy
biskup, kardynał.

Przed wojną pastorzy w b. Kongre
sówce nalogół nie używali tytułu 
„ksiądz", gdyż stosunek rządu rosyj
skiego do duchowieństwa katolickiego 
był wrogi. W okresie przedrozbioro
wym duchowni protestanccy tytuło
wali się: predykantami, ministrami, pa
storami. Niech wrócą do swych wła
ściwych tytułów, a niech nie używają 
tytułów, przysługujących jedynie hier
archii Kościoła rzymsko-katolickiego.

Atldjencja u Papieża znanego liberała.
Pisma rzymskie donoszą, że Ojciec 

św. udzielił audiencji prezydentowi 
miasta Brukseli. Max'owi. Audjencja 
trw ała prawie godzinę. Max jest libe
rałem. Należał on do najzacieklej- 
s'zych wrogów partji katolickiej w Bel- 
gji, W  swoim czasie polecił postawić 
pomnik hiszpańskiemu anarchiście, 
Ferrcr'owi, j :dnemu z największych 
wrogów rcligji. jakich w ydała ludz
kość. W ostatnich latach antyklery- 
kalne wystąpienia Max‘a złagodniały, 
a teraz spędził godzinę u Głowy tego. 
tak wyszydzonego Kościoła. Max też 
zawiózł Brukseli błogosławieństwo 
papieskie, udzielone jej przez Piusa XI.

Katolicy w Czecho - Słowacji.
Według ogłoszonej ostatnio staty

styki, Czecho-Słowacja liczy 5.211.463 
katolicków 160.000 protestantów, 1.755 
prawosławnych, 1437 starokatolików, 
43.398 żydów i 15.794 osoby nie nale
żące do żadnej religji. Niemieccy ka
tolicy Czecho - Słowacji obchodzili 
w ostatnim roku 600-letni jubileusz 
wspaniałej świątyni gotyckiej w Ta- 
chau, wzniesionej przez króla Jana Lu
ksemburskiego dla rycerzy krzyżo
wych.

W  związku z  utworzeniem arcy- 
biskupstwa w Slonohradzie brana jest 
ponownie pod uwagę możliwość zało
żenia uniwersytetu katolickiego. Myśl 
ta omawiana była już oddawna, ale 
wojna światowa przeszkodziła jej 
urzeczywistnieniu.

Z całego św iata
Okropny wypadek-

Gazety amerykańskie donoszą o 
mrożącym krew w żyłach wypadku, 
jaki rozegrał się w przestworzach na 
700 mtr. wysokości. Jeden z pilotów 
dokonywuiący z lotniska pod Nowym 
Jorkiem, lotów okrężnych z pasażera
mi, znalazł się w strasznem położeniu. 
Do samolotu, którym kierował, wsia
dła jedna, jedyna pasażerka, młoda 
panna, zapłaciwszy 5 dolarów za w y
cieczkę powietrzną. Ponieważ nie by
ło innych chętnych do lotu, pilot wzbił 
się w powietrze z tą jedyną pasażer
ką. Gdy znalazł się na weenie Long 
Island, jakby tknięty złem przeczuciem, 
odwrócił się. aby spojrzeć na wiezio
ną patinę. Jakże jednak zadrżał, uj
rzawszy, że otworzyła drzwiczki ka- 
biny i klęczy, modląc się, nad przepa
ścią. W  jednej chwili zrozumiał, że 
nieszczęśliwa zamierza popełnić samo
bójstwo w nowy. okropny sposób, 
przez wyskoczenie z samolotu. P rze
szkodzić jednak temu rozpaczliwemu 
zamiarowi nie bvł w  możności, gdyż 
musiał kierować sterami samolotu, 
osłupiały więc z przerażenia, stał się 
biernym świadkiem, jak jego pasażer
ka powstaje z klęczek i rzuca się przez 
otwarte drzwi kabinyfAv próżnię. Sa
molot znaidował się wówczas na w y
sokości 700 metrów. Oczywiście, o 
jakimkolwiek ratunku nie mogło być 
mowy. Ciało samobójczyni, uderzyw
szy o ziemie, uległo zupełnemu zmiaż
dżeniu. Jak się okazało ze znalezio
nego w kabinie samolotu listu, była to 
18-letnia panna ze znanej rodziny i sa
mobójstwo popełniła znudzonym ży
ciem.

.Ilu mieszkańców Uczy Rosja 
sowiecka.

Wedle spisu z r. 1928 ludność Rosji 
sowieckiej wynosi 146.986.000. Ilość 
kobiet iest większa od liczby mężczyzn
0 5 milionów. Wedle składu narodowo
ści Polacy zajmują 15-te miejsce. Ilość 
Polaków na terenie Rosji wynosi 782 
tys. 300, to jest 0.5 procent. We w ła
ściwej Ros’i zamieszkuje Polaków 
177.800, na Ukrainie 476.400. na Biało
rusi 97.500. Właściwych Rosjan jest 
77.760.100, czyli 52.3 procent. — Ukra
ińców 31.194.800. czyli 21.2 procent. — 
Białorusinów 4.738.900, czyli 3.2 pro
cent, następne miejsce zajmują Koza
cy 3.959.900, Uzbekowie 3.904.500, Ta- 
tarzy 3.015.200, dalej żydzi 2.600.000. 
Gruzini, Turkmeni, Ormianie, Niemcy
1 t. d.

Sprawy towarzystw.
KróL Huta. Kółko Towarzyskie 

urządza w  niedzielę 2 lutego o godz. 
17 zebranie w sali Z. Z. P. przy ulicy 
M arszałka Piłsudskiego. Zarząd upra
sza o liczny udział. Goście mile w i
dziani.

Załęże. Katolickie Tow arzystw o Po
lek urządza walne zebranie w niedzie
lę 2 lutego w  Czytelni. Referat wygło
si członkini głównego zarządu.

PROGRAM RADJOWY.
Płatek, 31 stycznia 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .i 11.58 S ygnał czasu . —
12.05 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  16.00 
K om unikaty. — 16.20 K oncert z p ły t gram ofono
w ych — 17 15 T ransm isja  odczy tu  z K rakow a. —  
17.45 K oncert o rk iestry  m andolinistów  z W a r
szaw y. 18.45 Rozm aitości — 19.05 O d czy t: 
„Polska na tle gospodarki św ia to w ej"  — 19.30 
O dczy t: „W  dolinie Ł ab y " . — 19.58 S ygnał c z a 
su. — 20 00 K om unikaty spo rtow e — 20.15 K on
cert sym foniczny z Filharm onii W arszaw skiej. 
Po koncercie, kom unikat m eteorologiczny i PA T. 
7. W arszaw y . • 23.00 S krzynka pocztow a w  ję
zyku francuskim . •

W arszaw a, faia 1.395,3 m .: 12.05 M uzyka z p ty t
gram ofonow ychh — 13.10 i 15.00 K om unikaty — 
15.20 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycznych  
16.J5 M uzyka z p ty t gram ofonow ych —  17.15 P o 
gadanka rad ioam ato rska  — 17.45 K oncert ork ie
s try  m andolinistów  — 18.45 Rozm aitości —  19.10 
Giełda rolnicza — 19.25 P ły ty  gram ofonow e —
20.05 Pogadanka m uzyczna — 20.15 K oncert sy m 
foniczny z Filharm onii. Po koncercie komuni
k a ty  o raz  transm isje  ze stacy j zagranicznych.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra 
m ofonow ych — 13.10 i 15 00 T ransm isje  z W ar
szaw y — 16.00 Pogadanka dla rodziców  i w y 
chow aw ców  — 16.25 K oncert z p ty t gram ofono
w ych —  17.15 O dczy t —- 1745 T ransm isja  kon
certu  z W arsz aw y  — 18.55 R ozm aitości — 19.25 
S krzynka pocztow a — 20.15 T ransm isja  koncertu 
7. W arszaw y .

P oznań, fala 336,3 m .: '3.05 K oncert gram ofonow y
14.00 O ieldy  pieniężna, ziem iopłodów  i bydlęca 
14.15 Kom unikat gospoda-czo-ro ln iczy . —  16.45 
S łuchow sko dla dzieci i m łodzieży —  17.45 Kon
cert gram ofonow y —  18-45 N adprogram  w  w y 
konaniu a rty s tó w  T eatru  Nowego — 19.30 R ze
czy ciekaw e —  20.15 T ransm isja  koncertu  z W a r
szaw y — 22.00 K om unikaty —  22.40 M uzyka t a 
neczna.

W rocław , fala 325 m „ Oliw ice. faia 253 m .: 1 6 ." !
M uzyka C zajkow skiego — 19.00 i 19.30 O d czy t\ 
20-00 K oncert popularny  —  21.10 Komedia Flau 
kusa „Josefine".

B erlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e
16.30 Muzyka popularna — 18.00 P rogram  dla 
m łodzieży —  19.no P iosenki w  10 Jeżykach
19.30 P ły ty  gram ofonow e — 20.30 O peretka Mil- 
lóckera „B iedny Jo n a tan " . N astępnie iekk 
koncert.

W iedeń, fala 519.9 m .: 11-00 P o ran ek  m uzyczny
15.30 P ły ty  gram ofonow e —  16.45 A kadem ia -
18.30 i 19.00 O d czy ty  —  20.00 K oncert. N astęp 
nie lekki koncert o rk iestry .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Czwartek, dnia 30 b. m. „Sekreta r 

ka Pana Prezesa" o godz. 19.30.
Piątek, dnia 31 b. m. ..Maman do 

wzięcia" o godz. 19.30.
Sobota, dnia 1 lutego ..Madame But

terfly" o godz. 19.30. występ Zamor
skiej.

Niedziela, dnia 2 lutego „Koncert 
Bałałaikowy" o godz. 12.30.

Niedziela, dnia 2 lutego „Trubadur' 
o godz. 15.30, występ Zamorskiej.

Niedziela, dnia 2 lutego „Sekretarka 
Pana Prezesa" o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 3 lutego „Maman 
do wzięcia" o godz. 19.30.

Wtorek dnia 4 lutego „Baron 
Trenk" o godz, 19.30.

Środa, dnia 5 lutego „Luiza", pre
miera. o godz. 19.30.

N akładem  i czcionkam i firmy J ś a t j l i k " ,  spółka wy
daw nicza z o t r .  odr- w Bytom iu, S lask Opolski. —
Za redakcje  odpow iedziało ' : F ra r  is/uk  Godula

w Król. F.-tc-e.

Podziękowanie.
Dziekti etny wszystkim, którzy udział brali w  pogrzebie 

naszej matki

S. p . Tekli P ie tro w sk ie i.
Przede w szy'tkiem  D uchow :eństw u za w zruszające słow a nad 
grobem , dałei członkiniom Różańca św  za w spólny śpiew  
im o d ltw v  w dom u, gospodarzom  co prowadzili ukochana Matkę 
do  ostatniego spoczynku, rów nież naszym krewnym  i znaiom ym 
za ostatnią usługę oddaną drogiej Zm a lej nasze najserdeczniejsze

Bór z płać!
Stanisław Piotrowski i bracia.

S z a r  1 e j , dnia 2^ stycznia 1930 r.

Rozpowszechniajcie 
as naszą gazetę ==

Ostatnia nowość!
ZEGAREK

z  w iecznem  szkłem . D ew izka 
jako prem ia za zł. 5.42, za 
m iast 28,— zło tych. W y sy 
łam y na listow ne zam ów ie
nia, za zaliczeniem  poczto-
w em  elegancki zegarek  kie
szonkow y, chód dźw ięczny,

w yregu low any  do m inuty z 10 letn ia  g w arancją
m arki „C hronom etre"  za zł. 5.42 za 2 szt. 10.50.
4 szt. 20.90. 6 sz t. 30.75. — Lepszego gatunku
fantaz. 6.50 i 7.50 — C hronom etre  Prim a 8,50, 9.50, 
11.95. 15.00, 19,00. z św iecącym  cyferb la tem , lub 
z now. fr. z ło ta 6.50. 10.50. 13.00. 16.00. 19.00,
25.00. 29.00, z sekundnikiem  fantaz. 11.50, w szech
św ia tow ej m arki ..M oser"  17.85. 22.50 i 25.00.
Zegarek z M arszałkiem  Piłsudskim  9.50, tl.0 0 ,
15.00. Zegarek na rękę  9.30 i 10.50. ze św iecącym  
cyferb la tem  16.95, 18-50, 22.00 i 25 00. zegarek
„P ack ę  D‘O r“  15.75. 17-35 i 20.50. Budziki sto łow e
10.90, 12.50, 14.50. Łańcuszki z uow ego francu 
skiego z ło ta  1.50, 2.50, 4.00. 5.00 i 8.00 zł.
Zn koszta p rzesy łk i płaci kupujący. A dres dla listów : 
FABRYKA I SKŁAD ZEGARKÓW  „Z EG A R O PO L", 

W arszaw a, ulica T w ard a  L. 24. G. S. 
U w a g a ) :  Posiadamy liczne listy dziękczynne.

AAAAAAA

Zdolnych zastępców
ze wsrystkicn sfer zaj
mujących sie sprzedażą 
papierów  pań-twow ych 
poszukujemy na s tan o 
wisko

organizatorów
| za w>soką prowizją 
I ew entualnie za stała 
i Rażą. Zgłoszenia pi 

sem n e :

Bank S o te ie lc z y  „Y iia“
Lwów, Sakrame itek 29.
W W V W
Posr.ouar3two, 60 m óre 
u  ziemi pszenno-żytnie; 
budynki rnasvwne — 
częśc ow e maszyny, bez 
inw entarza sprzedam  
natychmiast za ^3000 zł. 
W płaty 1 01 0-1  ̂000 zł. 
Właściciel Kam in ?rz , 
(Jrodfisk, VVlkp., Kra- 
mowska 4.

iCierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępionir słuch, rwanie, strzykanie.
szum  itp.

ląda p r o s p e k p oxnań
firmy

Zwierzyniecka 74

Karmelki \
w wielkim wyborze poleca h

fabryka A. Piasecki S. A. ►
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczna 
nw agę na firmę naszą.


